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A jeżeli p. Szczepanowski i jego towarzy- 
sze chcieli rzeczywiście znać zdanie Sejmu 
lub przynajmniej Koła sejmowego, to byłoby 
ich obowiązkiem w odpowiedniej formie się 
o to zapytać, a nie wyprowadzać wniosków 
o rzekomem „intencyonalnem* milczeniu 
Sejmu. Czyż zresztą nie nasuwa się łatwo 
przypuszczenie, iż Sejm nie podnosił refor- 
my wyborczej dlatego, że ufał słowom pre- 
zesa Koła polskiego p, Jaworskiego, wielo- 
krotnie już przez. nas ‚przytaczanym, a tak 
uroczyście obiecującym: uszanowanie praw 
Sejmu, ufał wreszcie uchwałom samej delega- 
cyi polskiej, która, wchodząc do koalicyi, nie 
wykluczała wprawdzie zasadniczo myśli 
rozszerzenia prawa wyborczego, ale „drogą 
odpowiadającą naszym zasadom autonomi- 
eznym.* j 

Mógłby się kto zapytać, jak się zga- 
dza prosty powrót do wyboru przez Sejmy 
z użnaną wszędzie potrzebą rozszerzenia 
prawa wyborczego. Pisaliśmy już o tem, 
ale może nie będzie od rzeczy jeszcze raz 
odpowiedzieć na to zapytanie, czy na ten 
zarzut. Statuta krajowe nadały sejmom pra- 
wo wybierania razem 203 członków Izby 
deputowanych (w Galicyi 38). Tak daleko 
sięga prawo Sejmów — nie mniej, nie wię- 
cej. Prawo to w statutach krajowych uro- 
czyście zapisane i stwierdzone, legalnie nie 
może być zmienionem, tylko drogą w sta- 
tutach wskazaną. Przypominamy, że są to 
statuta, nadane za czasów: ministra Schmer- 
linga, a ten, chociaż €entralista, snać do- 
skonale rozumiał budowę tej monarchii, 
której obszerne sklepienie opiera się nie- 
wzruszenie na tych wielkich filarach, ja- 
kiemi są indywidualności polityczne poszcze- 
gólnych krajów koronnych. I dziwna rzecz! 
Trzeba było aż najnowszego rozwoju, aby 
przy ciągłem platonicznem zastrzeganiu kie- 
runku autonomicznego faktycznie przykładać 
rękę do oslabiania praw krajowych. Pół 
wieku już mija, gdy mieliśmy dowody, jak 
pożytecznem „jest dla monarchii i państwa 
to samoistne życie w prowineyach. Utrzy- 
manie tego życia za pomocą bezpośredniego 
wpływu Sejmöw na politykę wewnętrzną 
jest kardynalnym warunkiem bytu i roz- 
wóju monarchii. 

Ale powtarzamy, że dalej, jak do wyboru 
zastrzeżonej statutami krajowymi liczby 
członków do Izby deputowanych, nie sięga 
prawo sejmów. Nie masz więc żadnej prze 
szkody dla Rady państwa postanowić po- 
mnożenie liczby członków Izby. deputowa- 
nych, choćby o taką samą ilość, jaką wy- 
bierać mają Sejmy, a dla tych nowych 
członków uchwalić takie prawo wyborcze, 
któreby odpowiadało nowym prądom spole- 
cznym, stopniowi większego rozszerzenia 
oświaty i wzrostowi zamożności. W ten spo- 
sób danoby wyraz dwom zasadom, na któ- 
rych się opiera każde państwo, a zwłaszcza 
Austrya; zasada różnorodności części. skła- 
dowych znalazłaby swój wyraz w posłąch 
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Wdzięczni jesteśmy naszemu korespon- 
dentowi wiedeńskiemu, że postarał sie o 


wyczerpujące 1 autentyczne streszczenie roz- 


przez sejmy wybranych, a zasada koniecznej 
jedności w posłach przez bezpośrednie wy- 
bory do Rady państwa. wysyłanych. Ale 
przy reformie wyborczej uwzględniać te 
nowe prądy, a nadwerężać prawo dawniej- 
sze indywidualności krajowych, to nie jest 
reforma — to jest przewrót. 


bardzo natarczywie wysuwa swoje postu- 
laty, a jakkolwiek zgodziła się na przej- 
ście do dyskusyi szczegółowej, to jednak 
jej przywódca hr. Kuenburg złożył oświad- 
czenie, które z niefortunnej budowy p. Ru- 
towskiego, nie pozostawia ani kamienia na 
kamieniu, = 

Jestto nagroda za „poświęcenie* się p. 
Rutowskiego na referenta. W całym kraju 
senie* żle przyjęto, a jak E juz 
ącej zawsze je: k i teraz raz jeszcze wyrażamy) 
wnętrznel Tak je 4 "8 Ele polakiem nie 
stwierdzić musimy, że ani ton dyskusyi jjłączyło się to odium, które wyniknie z ela- 
argumenta przytoczone przez zwolenników | boratu podkomitetu, gdyby takowy został 
projektu subkomitetu, w niczem nie zdołały | m. To pewna, że przeciw Kołu pol- 
ani zmienić, ani osłabić naszego zasadni- |3 
czego stanowiska, jakie zajęliśmy od chwili | 4Zi< 
ogłoszenia tego projektu. Z zadowoleniem |! 
i uznaniem zapisujemy, iż w duchu tych zasad |©" 
wymownie przemawiali posłowie: Wodzicki, |“ 
Straszewski i Kozłowski, a pierwszemu z nich, 
który bardzo wyraźnie zaznaczył, że pro- | } 
jekt uważa za nie do przyjęcia, możemy | akoby koniecznem zadaniem Koła pol- 
także słuszność przyznać w szczególności |Sk > było pośredniczenie między dwoma 
i w tem, że wyraził życzenie, aby rząd sam stronnictwami i jakoby tu chodziło 0 utrzy- 
wystąpił z projektem reformy wyborczej.|manie wpływu polskiego, rzuca  niekorzy- 
Terazniejszy bowiem gabinet obejmujac| ło na to postępowanie. Pośredni- 
rządy, zobowiązał się do przeprowadzenia SA iędzy stronnictwami koalicyjnemi 
obszernej reformy wyborczej (umfassende 
Wahlreform), a zobowiązanie takie składa- 
jąc, musiał sobie jasno postawić przed oczy 
zamiary i cele, jakie mu przyświecać będą |") 
przy rozwiązaniu tego zadania. Pozostawie- | St 
nie zadania reformy stronnictwom, co na- | ty 
zwano podobno poświęceniem, byłoby chyba 
poświęceniem powagi i obowiązku władzy. 

Co zaś do ostatecznej uchwały, jaką Koło 
powzięło, to jeżeli nie jest ona czystą tylko 
kurtuazyą, jest pominięciem głównej zasady, 
o którą nam idzie. A zaznaczając to, mu- 
simy z wielkim żalem podnieść, iż w tak 
ważnej i żywotnej sprawie zapadła w Kole 
uchwała przy udziale tylko 26 członków; 
kraj więc nie zna opinii połowy członków / 1 u wy] 
W . Dia takiego|wiadaliśmy, iż Koło polskie to nie. lużny 
miedbania obowiązków poselskich,. niema klub parlamentarny, ale korporacya polity- 
żadnego wytłómaczenia. czna, mająca swą chlubną historyę i wie- 

Z wielu stron podczas dyskusyi poru-|tne tradycye, historyę, zapisaną walkami 
szano i nawet stwierdzano, że najlepszym|0 autonomię, tradycyę, na obronie narodo- 
byłby powrót do wyborów przez Sejmy, ale [We polegającą. 
dodawano zarazem, iż jest to niemożliwe.| Szczególnego argumentu użył p. poseł 
Otóż tak rzeczy nie stały i nie stoją. Gdyby |Szczepanowski i kilku innych mowców 
sprawa reformy wyborczej zupełnie nie była| w Kole, iż Sejm „intencyonalnie* nie po- 
w Izbie poruszoną, a tylko kraj nasz żą- | ruszył sprawy reformy wyborczej, a więc 
dał od swoich delegatów, aby przeprowa |niejako zrzekł się swego prawa. Czy trzeba 
dzili restytucyę praw sejmowych, wówczas |p. Szczepanowskiemu przypominać, kto i 
możnaby było powiedzieć: to niemożliwe. jakich sposobów najróżnorodniejszych uży- 
Ale reforma wyborcza nie była przez Koło|wał, aby sprawa reformy wyborczej „ani 
polskie zainicyowaną, a gdy inne stronni-|w Sejmie, ani w Kole sejmowem nie była 
ctwa koalicyjne swoje zasady w formal- | poruszona? Czy nie wiadomo p. Szezepa- 
nych wnioskach przedstawiaja, toé sadzimy,|nowskiemu, Ze przedawnienia w prawie pu- 
ze Kolo przykladajac reke do podjetego|blicznem niema, Ze uprawnionemu wolno 
dziela reformy, mialo obowigzek przestrze- jest wybraé chwile upomnienia sig 0 swoje 
ga6 prawnego stanowiska Sejmu. Dotych-|prawa, Ze wreszeie podezas kadencyi sej- 
czasowe posiedzenia komisyi dla reformy mowej projękt reformy wyborczej nie wy- 
wyborczej wykazują dowodnie, iż lewica|stąpił w tak Ścisłej formie, jak obecnie. 
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Pierwsze uchwały nowej Izby włoskiej świad, 
czą, że obliczenia rządowe, ogłoszone zaraż po 
dokonaniu wyborów, w głównej rzeczy nie były 
przesadne. Wprawdzie przy wyborze prezydentą 
kandydat rządowy Villa otrzymał tylko 268 glo: 
sów, gdy 172 posłów oświadczyło się przeciwko 
niemu. — Gdy jednak zważymy, że kilkunastu 
posłów obozu mivisteryalnego piastuje po kilka 
mandatów, a Crispi sam otrzymał ich aż 9, i gdy 
doliczymy kilkunastu nieobecnych z różnych oso 
bistych powodów, to na teraz niewątpliwie gabi 
net rozporządza około 300 głosami przeciwko 
mniej więcej 200 mandatom opozycyjnych frakeyj. 

Że wogóle Crispi zdołał przeprowadzić wybór 
Villi na prezydenta Izby, świadczy to:o bezwzgle- 
dności ministra i wielkiej uległości większości mi- 
nisteryalnej. Jeden z posłów zaznaczył to w roz 
mowie poufoej w słowach: „Od ezegóżby była 
większość ministeryalna, gdyby nie robiła czasem, 
co sig jej nie podoba!“ Jak wiadomo, p. Crispi 
usilnie się starał skłonić Biancherego do przyję 
cia prezydentury. Sędziwy, 73 letni Biancheri o. 
statecznie odmówił z powodu podeszłego wieku i 
nadwatlonego zdrowia. W kołach opozycyjnych 
napomykano, że zląkł się zapowiedzianych przez 
skrajną lewicę skandałów i nie chciał swej wy- 
sokiej godności kawalera orderu ,Anuncyaty,“ a 
więc „kuzyna króla Humberta,“ narażać na znie- 
wagę. P. Biancheri w tak burzliwych czasach kie- 
rował obradami Izby, że trudno przypisać mu po- 
dobny brak odwagi eywilnej.— Ale sam fakt, że 
w Rzymie obiegają podobne pogłoski, świadczy 
o fatalnym upadku parlamentaryzmu włoskiego, 
gdy pewna frakcya prostemi grozbami usiłuje u- 
sunąć najodpowiedniejszego kandydata od laski. 

Zrazu nie chciano wcale wierzyć, że Crispi po 
odmowie Biancherego wysuwa kandydaturę: Villi. 
Wprawdzie tenże w przeszłej sesyi piastował go- 
dność wiceprezydenta Izby, ale nie złożył wcale 
dowodu szczególnego uzdolnienia do tego urzędu, 
natomiast w znanym procesie banku rzymskiego, 
jako obrońca kasyera barona Lazaroniego, odegrał 
rolę nader głośną. Prawda, że adwokat jest czę- 
sto zobowiązany podejmować się obrony oskar- 
żonych, dla których nie żywi żadnej sympatyi. 
Ponieważ jednak dotąd nad całą parlamentarną 
sytuacyą Włoch zawisła jak czarna chmura spra- 
wa owego banku rzymskiego i jego stosunków 
z posłami, przeto p. Crispi niezawodnie dopuścił 
się wyrażnej prowokacyi, domagając się wyboru 
właśnie Villi na prezydenta Izby. Że zaś nadto 
kandydat opozycyi książę Caetani, który już 
w przeszłej sesyi piastował urząd wiceprezydenta, 
cieszy się ogólną sympatyą i też nie należy weale 
do skrajnych przeciwników gabinetu, przeto wpływ 
Crispiego na teraz musi być bardzo silny, skoro 
zdołał przeprzeć wybór Villi przeciwko ks. Cae- 
taniemu. 

Pomędzy wiceprezydentami znajduje sig skom- 
gromitowany także w kwestyi banku rzymskiego 
Chimirri, niegdyś minister rolnictwa w gabinecie 
Qrispiego w r. 1890, oskarżony później przez opo 
zycyę, że nie przeprowadził surowej kontroli ban- 
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ków, która według instytucyj włoskich »rzyalu- 
guje ministrowi rolnietwa. 
Na razie największą - przysługę wyświadczyła 
Crispiemu tragiczna śmierć br. Ferrariego. Za- 
mach zabójczy, którego się stat ofiarą, wywołał 
silne wrażenie w całych Włoszech. Hr. Ferrari 
cieszył się wielką popularnością i szacunkiem, 
nie należał do obozu ministeryalnego, lecz do ra- 
dykałów konstytucyjnych, a jednak jedynie dla- 
tego, że pomimo bezimiennych gróżb, Śmiał wy- 
stąpić w Rimini jako kandydat przeciwko socya- 
liście, stał się ofiarą skrytobójstwa. Zajście. to 
świadczy, że nie można lekceważyć przewrotności 
ruchu socyalistyeznego i tem samem podnosi ono 
szanse Crispiego, jako odważnego pogromcy 80- 
cyalizmu i anarchizmu. > 
Oczywiscie koła rządowe nie zaniedbaly zużyt- 
kować w ten sposób tragicznej śmierci Ferrariego 
i dyskredytować opozycyę konstytucyjną za łą- 
czenie się z socyalistami w kampanii wyborczej. 
W Izbie poselskiej na środowem posiedzeniu wi- 
ceprezydent Chimirri zabójstwo Ferrariego wysta- 
wiał jako straszny owoc wybujałej walki stronni- 
czej; w senacie Guarnieri twierdził, że Włochy 
staną się „republiką hołoty,* jeżeli nie zapanuje 
surowa karność. Naturałnie socyaliści w parla- 
mencie włoskim, jak to zawsze w podobnych 
okolicznościach robią ich koledzy we wszystkich 
innych  parlamentach, uroczyście wypierali się 
wszelkiego wspólnictwa z zabójstwem Ferrariego, 
zapewniając, że jedynie pokojowymi środkami 
zamierzają urzeczywistnić swe ideały. Jednakże 
niewątpliwie moralna odpowiedzialność w znacz- 
nej części spada na tych, którzy systematycznie 
roznamiętniają massy, a każdy taki zamach Ca- 
seria, Legi i t. p. pociąga za sobą zaopatrywanie 
rządu w rozlęglejsze środki represyi. Jak zręcz- E 
nie właśnie p. Crispi korzysta z takich prądów, ag 
powszechnie wiadomo. : = 
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W komisyi dla spraw zagranicznych delegacyi 
węgierskiej złożył referent Dr Falk sprawozda- > 
nie, z którego wyjmujemy główne ustępy: IE 

„Jest rzeczą uznaną, że nikt nie ma powodu 
zajmować wobec trójprzymierza obronnego stano- 
wiska, a jeśli inne mocarstwa. również w celu 
skutecznego popierania swoich własnych uprawnio- “ 
nych interesów, łączą się ściślej, okoliczność ta 
nie jest zdolna zakłócić owego faktycznego i po- 
wszechnego uspokojenia, jakie było celem ostate- 


ezuym dążenia tych, którzy trójprzymierze stwo- = 


rzyli. Ogólny obraz zagranicznego położenia, jaki 
uzyskała komisya na podstawie mowy tronowej, 
nie mógł tym razem, podobsie jak przy poprze- 
dnich okolicznościach, uzupełnionym być także © 
w szczegółach oświadczeniami, które minister spraw - 
zagranicznych zwykł składać w komisyi 0 po- 
szczególnych kwestyach zagranicznej polityki. Ko- 
misya musiała liczyć się z faktem, że obecny mi- 
nister spraw zagranicznych niedawno dopiero ob- 
jął czynności swojego urzędn, że zatem nie może 
ani z tego, co się stało w przeszłości, zdawać 
sprawy, ani nie można żądać od niego już teraz 
dokładnych wyjaśnień, w jakim kierunku zamie- 
rzą postępować w poszczególnych kwestyach na 
przyszłość. Komisya zadowolniła się więc, samo 
przez się wprawdzie rozumiejącem się, lecz mimo 

to niemniej uspokajającem oświadczeniem, że do- 
konana zmiana osoby nie oznacza : bynajmniej 
zmiany systemu; przeciwnie, osiągnięte przez do- 
tychezasową politykę, a w tak wysokim stopniu 
zadawalniające rezultaty mogą kierownictwo na- 
szych spraw zagranicznych tylko w tem umocnić, 
aby bez jakiegokolwiek wahania postępować da- 
lej na dotychezasowej drodze, która już do tego 
doprowadziła, że, według słów ministra spraw za- 


czące, jak Na kresach i Święt Jur. Pierwsza 
z tych dwóch powieści uczyniła Zacharyasiewiczo- 
wi sławne imię we wszystkich dzielnicach i była 
początkiem jego wielkiej popularności. 

Nikt przed Zacharyasiewiczem tak śmiało i tak 
wszechstronnie nie używał u nas powieści za po- 
lityczną trybunę, nikt takiego jak on nie miał 
w tem powodzenia. Wezwanie do obrony zagro- 
zonej ziemi przyjęte zostało z zapałem; uświa 
domiło niebezpieczeństwo, wskazało drogę, na 
której należało sznkać środków dla zapobieżenia 
złemu. Święty Jur miał zakres. mniej rozległy, 
ale w' Galicyi wywołał jeżeli to być może jeszcze 
głębsze wrażenie. Kwestya ruska była w nim do- 
tknięta odważnie i uczciwie, przedstawiona szcze: 
rze i bęzstronnie; powieść była na ustach wszyst- 
kich, dostarczała tematu do zasadniczych dysku 
syj, odegrała nawet pewną historyczną rolę. Za 
temi dwiema poszły inne powieści o politycznym 
zakroju. W Zakrytych kartach wystąpił Zacha- 
ryasiewicz z satyrą na nadużycia pozostające 
w związku z wypaczeniem życia parlamentarnego. 
W Wyborze Posła chloszeze dezorganizujące 
walki partyjne. W Krdlewskiem krześle daje obraz 
życia autonomicznego w galicyjskich powiatach 
i szydzi z niskich, prywatnych ambicji. W Zło- 
tym interesie walczy ze spekulacyjną gorączką, 
jaka Galicyę pchała w tę przepaść, którą potem 
nazwano krachem wiedeńskim. W szeregu gali- 
cyjskich powieści wyróżnia się niezwykłemi za- 
letami Czerwona Czapka (w drugiem wydaniu 
Nemezys) stanowiąca obraz historyczny z żywej 
jeszcze przeszłości Galicji i dająca świadectwo 
żywotności naszego narodowego ducha i jego mo- 
ralnej potęgi. Szereg tych politycznych powieści 
zamyka Chleb drukowany w końcu roku zeszłego 
w naszym dzienniku, a z tem samem wybornem 
poczuciem aktualności, którem odznacza się twór- 
czość Zacharyasiewicza, dotykający z kolei rzeczy 
współczesnych objawów kwestyi socyalnej. » 

Włączenie w ramy poczytnych romansów te- 
matów takich, które dotąd traktowane były je- 


świecie, a druga połowa kończącego się wieku 
może być Śmiało w literaturze określona jako era 
wszechwładzy romansu. Można nad tem ubolewać 
albo można się tem cieszyć, ale uznać to trzeba 
koniecznie, a uznawszy, spojrzeć z dumą na bo 
gaty powieściowy plon, jakim się szczyci nasze 
piśmiennictwo z tego okresu i jaki się ciągle je- 
szcze coraz to świetniej pomnaża. Poezya wszę- 
dzie odgrywa rolę sztuki arystokratycznej; koła 
tych, którzy się nią wzruszają, zmniejszają gie 
coraz bardziej, talenta są coraz rzadsze, kierunki 
jej coraz egzotyczniejsze. Dramat coraz mniej ma 
wspćlnego 2 poezyą i z literaturą, coraz bardziej 
schodzi na znaczenie podrzędnego teatralnego czyn 
nika, równoważnego z rekwizytami i wystawą, i 
traci na znaczeniu wobee wzmagającego się kultu 
dla aktorów, tak jakby teatr był dla histryonów, 
a nie bistryoni dla teatru. Jedna powieść udo- 
skonala się, otwiera sobie coraz to nowe widno- 
kręgi i coraz to znakomitsze ma na swoje usługi 
umysły i pióra. 

W historyi powieści w Polsce, a więc w książce, 
która jest jeszcze do napisania, ciekawym będzie 
przebieg tego stopniowego udoskonalenia się, które, 
rzecz charakterystyczna, pozostaje w stosunkowo 
mniejszej zależności od zagranicznego literackiego 
ruchu, niź to można powiedzieć o rozwoju nawet 
najgłówniejszych epok naszej poezyi. Wszyscy od 
Skarbka, Kraszewskiego, Czajkowskiego, Gra- 
bowskiego, Korzeniowskiego i Sztyrmera po- 
cząwszy, mieli wydatne rysy własne, zachowy- 
wali wobec wpływów pewną odporność, szukali 
tematów we własnej obserwacyi i o własną nawet 
metodę techniczną się starali. Każdy następca 
budował na doświadczeniach poprzednika, ale 
przynosił ze sobą zasób oryginalności, dzięki któ- 
remu w naszej literaturze powieściowej mamy 
znacznie mniej kopij obcych wzorów, niż w na- 
szej poezyi. Jest pewien łatwo dający sig dostrzedz | cystyczno-powieściowego kierunku, którego u nas 
łańcuch, łączący koleją lat twórczość naszych po- | Zacharyasiewicz najwybitniejszym jest reprezen- 
wieściopisarzy; czasem ogniwa sq w nich luźne, |tantem i któremu przedewszystkiem zawdzięczamy 
ale zawsze są wyrażne. Związek pomiędzy cyklem |dwa ntwory, tak pod wieloma względami zna- 


phistoryi“ Kraszewskiego, romansami obyczajowo- 
dziejowemi Kaczkowskiego, a Sienkiewiczowska 
trylogią, ma cechy raczej zewnętrzne; więcej już 
analogiy wewnętrznych spotykamy, śledząc rozwój 
tego kierunku powieściowej twórczości, który prze- 
zwano psychologicznym i badając oddalone tego 
rozwoju tazy w Pantoflu Sztymera, Mojem szczę: 
ściu Zacharyasiewicza i wreszcie w ostatnich 
dwóch arcydziełach Sienkiewicza. Takich związków 
dałoby się wyszukać więcej i za ich pomocą ści- 
ślej określić i ustosunkować znaczenie każdego 
z główniejszych mistrzów naszej powięści; byłaby 
to praca wdzięczna i użyteczna. nara 
Ukazaloby sig przytem zapewne, że Jan Za- 
charyasiewiez rozpoczyna szereg pisarzy, których 
dzieła noszą już niewątpliwie nowożytne piętno. 
Powieść, którą się ukazała temu lat czterdzieści, 
(Uczony. Lwów, 1855) krytyce Lewestama w Ga- 
zecie Codziennej zawdzięcza, że zwrócono na nią 
uwagę; wyróżniała sig od innych świeżym kolo- 
rytem, ciepłem uczucia i starannem a trafnem 
wystadyowaniem duszy starca, który, oddany 
nauce, z uwielbieniem, a wyrzeczeniem się siebie, 
z wyschłem sercem, obojętny dla Świata i zno- 
szący spokojnie obojętność innych, przepędza 
schyłek zasłużonego życia w niezamieszkałej ku- 
chence jakiejs rudery i bez słowa żalu i skargi 
służy wiernie wybranej idei. Powieść nie była 
fantazyą: był to portret z natury, kreslony pod 
wpływem młodzieńczego oburzenia na społeczeń- 
stwo, niewdzięcznością płacące tym, którzy mu 
oddają najlepsze swoje siły. Już przez to samo, 
że zapał kierował piórem, powieść nie mogła być 
zła i musiała przejmować czytelnika; czuło sie, 
że przemawia z niej autor, który ma coś do po: 
wiedzenia i powiedzieć to musi, bo mu tak każę 
jego uczuciowa natura i obowiązek sumienia. 
Była to pierwsza zapowiedź późniejszego publi: 


Jan Zacharyasiewicz. 


Oddajemy“ dzisiaj bold należny zasłudze i ta 
lentowi, należny przedewszystkiem nieskazitelnej 
czterdziestoletniej pracy, ożywionej duchem oby- 
watelskim , szlachetnością dążeń i myśli. Nazwisko 
pisarza, którego jubileusz obchodzi teraz Lwów 

. szeregiem sympatycznych owacyj, jest jednem 
z najpopularniejszych literackich nazwisk na ca 
łym obszarze ziem polskich. Obok Starej baśni i 
Morituri znajdziecie w najskromniejszych biblio 
teczkach szlacheckich, czy małomiasteczkowych 
Nemezys, Na kresach, albo Wiktoryę Reginę; i do- 
piero Ogniem i mieczem, jedyna z późniejszych ksią- 
žek polskich, rozbiegła się znowu wszędzie, gdzie 
polskie słowo otaczane jest czcią i miłością, aby 
z dumą i z tryumfem zająć obok tamtych starych 
i pożółkłych powieści zaszczytne 1 poczesne miej” 
sce. Statystyczne wykazy czytelni publicznych 
-gwiadczą wymownie, czem był i czem jest jesz- 
:cze Jan Zacharyasiewicz dla czytającego ogółu. 
"Sąd powszechny umieścił go wśród plejady ko- 
ryfeuszów naszej literatury powieściowej, a histo 
rya będzie się musiała z tym sądem liczyć i bę- 
dzie się liczyła tem chętniej, 


że znajdzie silne 
jego potwierdzenie w. całym szeregu książek po- 
ważnych treścią, wysnutych przez umysł żywy 1 
refleksyjny, wyobraźnię giętką i łatwą, serce go- 
"rąco czujące, a wreszcie napisanych piórem pe- 
wnem siebie i niepozbawionem pewnej delika- 
tności. 2 
Od lat kilkudziesięciu, od czasu, kiedy wiel- 
kich poetów zabrakło, przyzwyczailiśmy się skła- 
dać w powieściach , jeżeli nie najpiękniejsze kwiaty 
naszych uczuć, to w każdym razie przędzę najle- 
pszych naszych mysli. Powiesé tylko przemawia do 
szerokich mas, wzbudza w nich zainteresowanie, 
oddziaływa na życie moralne i umysłowe jedno- 
stek, Tak jest nietylko u nas, tak jest na całym 


dynie w artykułach dziennikarskich, a co za tem 
idzie rozszerzenie ich i spopułaryzowanie w sze- 
rokich kołach czytelniczych, jest niezapomnianą 
zasługą Zacharyasiewicza — zasługą tem większą, 
że rozumiejąc doskonale odpowiedzialność, jaka 
na nim ciężyła, nie nadużył aigdy wpływu swo- 
ich powieści do służenia wątpliwej wartości dok- 
trynom. Tylko dobra i aczciwa sprawa miała 
w nim energicznego obrońcę ; z jego książek ani 
jedno złe ziarno nie padło na niczyje serce, ani 
jeden fałszywy pogląd nie zaszczepił się w ni- 
czyim umyśle, Z wadami i śmiesznościąmi wal- 
czył bronią szyderstwa, na rzeczy złe znajdy wał 
silny wyraz oburzenia, dla ujęcia sere umiał do 
łez wzruszyć, a dla wywarcia wrażenia umiejętnie 
rozrzucać światła i cienie. Wartości tych książek 
i trafności ich konklazyj dowodziło jednomyśluie — 
gorące przyjęcie, jakiego doznały, dowodzą do 
dziś dnia żywe wspomnienia , jakie po nich po- 
zostały. Najważniejszą podstawą zalet tych po- 
wieści jest szczery zapał, z jakim były pisane, 
a który udzielał się także ogółowi czyt: „cemu, 
zapał zawsze prawie młodzieńczy, taki 8 i jak 
ten, z którym Zacharyasiewicz przystępował do 
pisania Uczonego. f 
W Uczonym, jak juz zaznaczyliśmy, uderzyło 
także odrazu Lewestama drobiazgowe i trafne stu- 
dyum psychologiczne, które stanowiło tło tej gorz- 
kiej apostrofy do społeczeństwa. I tu można było 
znaleść zapowiedź drugiego kierunku twórczości 
Zacharyasiewicza, jego przyszłych powieści oby- 
ezajowo-psychologieznych, między któremi odzna- 
czają się zwłaszcza Wiktorya Regina, Dzieje 
ideału a nadewszystko Moje szczęście. Utwory te 
wśród współczesnej produkcyi powieściowej . od- 
znaczały się niewątpliwie czemś nowem, co im 
zjednało odrazu szczególne łaski pięknej zwłasz- 
cza połowy świata czytelniczego. Dusze kobiece 
wychylały się z tych romansów lepiej zaobserwo- 
wane i głębiej odczute, niż to czynił Kraszewski 
i Korzeniowski. Metoda przedstawienia charakte. 
rów była jeszcze ta sama, ale czytelniczki znaj, 


ZĘ P 


CZAS s Soboty 15 Czerwca 1895. 


„— Na audyencyi w dniu 10 b. m. przyjął Cesarz 
między innymi posła hr. Andrzeja Potockiego i członka 
pruskiej Izby panów p. Józefa Kościelskiego, który 
Monarsze dziękował za kondolencyę, przesłaną z po- 
wodu śmierci śp. Władysława Kościelskiego (Sefera- 
baszy), 

— Z Rzeszowa. (Nieszczęśliwy wypadek). Inżynier 

kolei państwowych Wacław Wejwoda, zastępca in- 
żyniera sekcyjnego w Rzeszowie, w dziale techni 
cznym utrzymania kolei, był od dłuższego czasu cier- 
piący, wypełniał jednak powierzoną mu służbę gor- 
liwie i sumiennie aż do ostatniego dnia. Dla pora- 
towania swego zdrowia, zdecydował się ulegając na 
mowom żony, prosić Dyrekcyą o urlop i w tym celu 
udał się do lekarza kolejowego o wydanie mu świa- 
dectwa zdrowia. Lekarz kolejowy odmówił mu świa- 
dectwa, wskutek czego postanowił udać się w tym 
celu do doktora spocyalisty w Krakowie. Wziąwszy 
urlop od przełożonego swego i kartę wolnej jazdy, udał 
się w niedzielę wieczorem z mieszkania swego w mieście 
na stacyę kolejową, w zamiarze jazdy do Krakowa. 
Zdaje się, iż zawcześnie przybywszy na stacyg ko- 
lejową, w swojej służbowej gorliwości poszedł na 
zwrotnice wjazdowe, od strony Krakowa, zostające 
pod jego nadzorem, w celu przekonania się o pra- 
widłowym stanie tychże i tu zapewne 2 osłabienia 
upadł na szyny, a nie mogąc powstać, a może bez 
przytomny, przez wyjeżdżający w stronę Krakowa 
pociąg przejechany został. Znaleziono go nad ranem, 
z pogruchotanemi nogami i poranionego śmiertelnie, 
lecz jeszcze „żyjącego, wkrótce jednak po zaopatrze- 
niu św. Sakramentami umarł, Od czterech lat żonaty, 
pozostawił żonę i dwoje dzieci. Spodziewać Big na- 
leży, że, tak Urząd kolejowy, jakoteż i "Towarzy 
stwo Ubezpieczeń urzędników i slug kolejowych od 
wypadków, pozostałej wdowie i dzieciom chociaż ma- 
teryalnie zabezpieczy przyszłość tem więcej, że $. p. 
Wacław Wejwoda, w uznaniu gorliwej pracy z dniem 
1 lipca b. r. przeznaczony był do awansu na wyższą 
rangę. 
— „Polonia,“ stowarzyszenie polskich studentów 
w Wiedniu, istniejące od 1893 r., zostało rozwiązane 
rozporządzeniem dolno - austryackiego Namiestnictwa. 
W motywach rozporządzenią powiedziano, że Btowa- 
rzyszenie przekroczyło zakres działania przepisany 
statutem, gdyż wzięło udział w uroczystości, urządzo 
nej w roku bieżącym w Wiedniu na cześć poległych 
z r. 1848 i wysłało adres do deput. Lewakowskiego, 
z powodu protestu, jaki tenże wniósł w parlamencie 
w listopadzie zeszłego roku przeciwko żałobnej ma- 
nifestacyi Izby deputowanych po śmierci cara Ale- 
ksandra III. 

— Instalacya. Donoszą z Warszawy: Wczoraj 
po południu, w kościele archikatedralnym św. Jana}: 
odbyła się w obecności JE. X. biskupa Ruszkiewicza 
i członków warszawskiej kapituły instalacya X. ka- 


skiego, Hawełki, Knorcka, Maurizio, Neuwertha i 
syna, Smidowicza, Rudnickiego i z własnej. 

` U pani wiceprezydentowe) Karolowej Pieniążkowej 
odbyło się dnia 20 bm. ósme rozbicie puszek skład- 
kowych; puszki przyniosły i nadestaty osoby nastę- 
pujące, panie: Baranowska, rektorowa Browiczowa, 
Brodecka, Chmurska, Dargunowa, Gralewska, Kossu- 
thowa Stefanowa, Kotarbińska Józefowa, Myczkowska 
H., Pieniążkowa Przemysławowa, Popielowna Zofia, 
Śliwińska, Słapowa Olga, Smolarska, Szukiewiezöwna, 
prof. Zulawska; pp: Baum, Federowicz Jan, Dr Ka- 
story, Korytko, Malinowski, Merkert, Popiel, Uznan- 
ski Józef, Wojciechowski; sklepy, apteki, handle i 
inne instytucye: Dobrzyńska, Fischer A-B, Gralew- 
ski winiarz, Kosz, Hanak, Jadowski, Kolloros, Kur- 
kiewicz, Masłowski, Malinowski, Męcki (Wola Justow.), 
Turliński, Kasa Oszczęd. m. Wieliczki, Wójcikiewicz 
(cykliści), Rzewuski restauracya, Tomaszewski, Hel- 
ler apteka, Ditmar złr. 10 ct 85. Pani Pieniążkowa 
złożyła swoją puszkę, 0raz gotówkę którą jej na- 
desłano : Stefania Ohanowiczówna z Czerniowiec zł. 13, 
Anusia Pieniążkowa z Tegoborza złr, 6 ct. 22, Ma- 
ryan Szwarcenberg-Czerny 4 Krosna złr. 6 et. 97, 
Młodkowska z Truszowic ct. 70, Maryan Szwarcen- 
berg-Czerny pod lit. T. 8. złr. 25. Otrzymana z tego 
rozbicia składka w kwocie złr. 107, wręczona została 
p. Ulanowskiej. 

Ogólna suma składki obecnej wynosi 465 zir., 
która złożoną została do kasy oszczędności m. Kra- 
kowa na książeczki Nr 145.673 i 155.456. 

Całość zaś dotąd uzbieranej składki wynosi 
18.635 air. f 

Następne rozbicie puszek odbędzie się d. 22 bm. 
w domu p. Ulanowskiej przy ulicy Gurncarskiej mię- 
dzy godziną 4 a 8 po południu, a u p. wicepre 
zydentowej Pieniążkowej d. 20 czerwca między g. 5 
a 8, przy ul. Grodzkiej L. 13. 


KRONIKA. 


Kraków 14 czerwca. 


— JE. p. Namiestnik hr. Badeni j 
raj wieczorem do Wiednia, ZE A 
GSP przez przedstawicieli władz. O 

— Procesya uroczystą w dniu Boże i 
wodu ulewnego den nie e. dead $ i 
rynku krakowskim; celebrował ją Najprzew. koi ig 
biskup krakowski X. Puzyna, wśród murów Art 
tyni wawelskiej, przepełnionej wiernymi, przybył el 
ad z Krakowa, ale i z dalszych Sion = 

ieczorem o godz. 6 wyruszyła urocz = 
sya z kościoła Bożego Ciała na Kinie odbyła 
się na zewnątrz świątyni. 7 

— Na restauracyę katedry na Wawelu złożyli 
w kancelaryi książęco - biskupiego Konsystorza: X. ka- 
nonik Antoni Wróbel 100 złr., z parafii Podgórze 
1 złr. 50 ct., z parafii Klikuszowa 5 złr. 20 ct 

— Z Uniwersytetu. P. Włodzimierz Biliński, ro- 
dem z Gródka, otrzymał dziś na tutejszym Dies - 
tecie stopień doktora wszech nauk lekarskich. A 

— Podkop w ulicy Lubicz. Komisya mięszana 
która rozpatrywała sprawę podkopu kolejowego w ulicy 
Lubicz ; pod przewodnictwem p. dilegata Laskow- 
skiego, przyjęła plany podkopu, wypracowane przez 
dyrekeyg ruchu kolei pañstw. w Krakowie, zatwier- 
dzone przez jeneralną dyrekcyę. Przyjmując plany 
w zasadzie, komisya wprowadziła do nich pewne mo- 
dyfikacye techniczne ze względu na bezpieczeństwo 
i uwzględniła częściowo życzenia reprezentantów 
gminy, kolei i stron prywatnych. Tak zmodyfikowany 
projekt przedłożony zostanie jeneralnej dyrekcyi ru- 
chu kolei państwowych i jeżeli ona zatwierdzi tako- 
wy, budowa podkopu zostanie rozpoczęta. 

— Koncert „Lutni“ odbył się wczoraj w ogro- 
dzie Strzeleckim. Deszcz, który padał wczoraj do po- 
tudnia, sprawił, iż publiczności było na koncercie 
nie wiele. Początek koncertu zapowiedziany był na 
godz. 5, lecz z powodu niepewnej pogody, rozpo- 
częto produkcye dopiero o godz. 6'/,. Na tem spó- 
żnieniu ucierpiał i program, który skrócono o parę 
numerów, zmieniono też i porządek produkcyj. Polo- 
nez Chopina Adur, wykonany przez lutnistów z to- 
warzyszeniem orkiestry, nie wypadł dobrze na świe- 
żem powietrzu, do czego też musiało się przyczynić 
zmęczenie chórzystów, pośpiesznie zdążających z mia- 
sta do ogrodu Strzeleckiego. Lepiej, choć też niezu- 
pełnie równo, wypadły „Wyznanie“ Meyer Helmunda 
i kwartety 4 capella. Pozwolimy sobie zrobić jednę 
uwagę ‘pod adresem dyrektora chóru. Koncert był 
oddawna przygotowywany, zudziwily nas więc bar- 
dzo głośne instrukcye p. dyrektora, dawane chö- 
gowi podczas produkcji. — Do porozumiewania się 
z chórem, służy dyrygującemu batuta, wszelkie zaś 


zjednoczoną lewicą niemiecką, usiłują odjąć sy- 
tuacyi ostrze przez to, iż szukają terenu dla no- 
wych rokowań z lewicą, a mianowicie ma być po- 
dobno zamiar wystąpienia z projektem, który kwe- 
styę słoweńskiego niższego gimnazyum, jeżeli nie 
uczyni bezprzedmiotową, to jednak w gruncie ją 
zmodyfikuje tem, iż utworzenie tego gimnazyum 
miałoby nastąpić w miejscu dotychczas niewymie- 
nionem. Także co do innych zarzutów, podniesio- 
nych przez zjednoczoną lewicę niemiecką, starają 
się przeprowadzić porozumienie; z tem pozostaje 
w związku przybycie dziś do Wiednia Namiestni- 
ka Galicyi br. Badeniego. Jak wiadomo , hr. Ba- 
deni był jednym z głównych czynników przy 
przyjściu do skutku koalicyi, a w owych kołach 
spodziewają się, iż jego interwencya i w dzisiej- 
szem położeniu będzie miała powodzenie. Prawda, 
że dziś znajdzie hr. Badeni stosunki bardzo zmie- 
nione, a nadto dla długich rokowań żadną miarą 
niepomyślne, owszem w gronie niemiecko-liberal- 
nej partyi życzą sobie szybkiej decyzyi.* 
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Telegramy biura koresp. 


Wieden 14 ezerwca. (Z Izby deputowanych). 
Dep. Sehwarz i towarzysze interpeluja ministra 
handlu w sprawie zrównania taryfy czeskiej ko- 
lei zachodniej z taryfą reszty kolei państwowych. 

Dep. Tuczek i towarzysze interpelują ministra 
obrony krajowej, w sprawie rozkazu, wydanego 
orkiestrze 8 pułku piechoty, a zabraniającego jej 
grywać w ogrodzie berneńskiej restauracyi: „Be- 
sedni dom,* oraz w sprawie uczęszczania oficerów 
i załogi do tejże restauracji. 

Dep. Gessmann i towarzysze stawiają wnio- 
sek nagły, wzywający komisyę budżetową do na- 
tychmiastowego ułożenia sprawozdania, w sprawie 
projektu rządowego, odnoszącego się do dwumilio- 
nowego kredytu na dodatki subsystecyjne dla 
urzędników państwowych trzech najniższych klas 
rangi i dla osób stanu nauczycielskiego, jakoteż 
w sprawie kredytu 950,000 zir. dla sług pań 
stwowych, tak, aby projekt jeszcze przed dniem | 
pierwszym lipca był załatwionym i sankcyonowa- 
nym. Obrady nad tym wnioskiem toczyć się będą 
na końcu posiedzenia. 

Następnie rozpoczęła się dyskusya nad 820- 
stym i ostatnim rozdziałem projektu reformy po- 
datkowej. 

Młodoczech Vaszaty uprasza prezydyum, aby 
przed głosowaniem nad każdym poszczególnym 
paragrafem tego rozdziału, oraz nad wszystkiemi 
poprawkami, zarządzaną była 10-minutowa pauza. 
Prezydent odpowiada, iż wniosku w sprawie 


Repertuar teaćru miejskiego 
w Krakowie. 
W sobotę 15 b. m.: Straszny Dwór, opera w 4 
aktach St. Moniuszki, słowa Chęcińskiego, 
W niedzielę 16 b. m.: Walka motyli, komedya 
w 4 aktach Sudermanna. 


- — Dnia 13 czerwca od północy do południa deszez 
obfity, zresztą pochmurno ; termometr od -|-13:1 do- 
szedł do +15:6 C. Barometr idzie w górę; 0 godz. 
7 rano dnia 14 czerwca stan jego był 7455 mm., 
termometru —+12:4 C. Wiatr zachodni. 


W sobotę dnia 15 czerwca: św. Wita i Modesta. 
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Dział ekonomiczny. 


Berlin 14 czerwca. Garncarze berlińscy u- 
chwalili na onegdajszem zgroma1zenin, w którem 
wzięło udział około 1 
począwszy od 17 b. m. 
tylko tam, gdzie p 


rozpocząć strejk, 
Roboty trwać mają dalej 
łaca unormowana jest według 
taryfy z r. 1886. Robotnicy, pobierający płacę we- 
dług powyższej taryfy, oddawać maja 10%, swo-- 
jego zarobku dla poparcią tych robotników, któ- 
rzy pozbawieni będą pracy. 

Paryż 14 czerwca. Według depeszy z Burgos, 
umarł tam Ruiz Zorilla, przywódca hiszpańskiej 
partyi republikańskiej. 

Rzym 14 czerwca. Stanowczo zaprzeczają po- 
głoskom o dymisyi gabinetu. Stanowisko prezy- 
denta Izby: Villi jest w każdym razie zachwiane. 
Villa nie zdoła się utrzymać. 

Madryt 14 czerwca. Rada ministrów weźmie. 
pod rozwagę na najbliższem swem posiedzeniu 
obmyślenie środków na wysyłkę dalszych posiłków 
okrętowych. 

Londyn 14 czerwca. 
z Hong-Kong: Wojska japońskie zajęły bez oporu 
Tam sui i Tai-peh-fo. Chińczycy nie stawiali ża- 
dnego opora i rzucili broń. Japcńczycy objęli za- 
|rząd celny; handel wchodzi na tory normalne. Nie 
zachodzi żadna obawa rozruchów. Angielski okręt 
wojenny „Rainbow“ edpłynął z Tam-sui 

Nowy-Jork 14 czerwca. Prezydent 
wydał proklamacyę, w której ostrzega obywateli 
Stanów Zjednoczonych przed naruszeniem praw 
neutralności w stosunku do Kuby i poucza urzęd- 
ników Stanów Zjednoczonych, aby strzegli jaknaj- 
śurowiej tych praw, karcąc każde ich naruszenie. 

` Prätoria 14 czerwca. 
pobiły zupełnie przywódcę rokoszan Magoebę. Ma- 
goeba poległ w bitwie. Powstanie jest stłumione. 

Yokohama 14 czerwca. ‚Urzedowne wiado- 
mości donoszą, że w Tei-peh-fu i Tamsui na For- 
mozie panuje spokój. Porządek utrzymują obecnie . 
władze japońskie. Administracya japońska weszła - 
urzędownie w życie. 


Biuro Reutera donosi 


Wojska Transvaalu 


Ud Administracyi „Lzasu.‘ 


P. L. Tschapkowa, właścicielka zakładu wy- 
chowawczego dla panienek, złożyła jako część 
dochodu na dobroczynne cele z koncertu odbytego 
w tych dniach w jej zakładzie z łaskawym współ- - 
udziałem p. Heumannowny, pp. Hocka i 
10 złr. na krakowskie kolonie wakacyjne, 10 złr. 
dla głodnych dzieci. RZ 

P. K. Niesiołowski złożył na odnowienie katedry 
na Wawelu 2 złr., na budowę gimnazyum polskie- 
go w Cieszynie, na zakład Brata Alberta, na kra- 
kowskie kolonie wakacyjne po 1 złr. 


nonika Rocha Filochowskiego na prałata metropoli- 
talnego. 

— Melba, słynna śpiewaczka, opowiada następu- 
jący epizod swojego życia: „Jaki był mój najwięk- 
szy sukces? Największy osiągnęłam pewnego po 
ranku w Savoy-Hotel w Nowym Jorku. Przygotowy- 
wałam właśnie w moim pokoju partyę królowej w Hu 
gonotach, jak wiadomo, pełną tryllerów i roulad. 
Przed drzwiami bawił się na korytarzu mały trzech- 
letni chłopczyk. Słyszę ciche pukanie do drzwi. 
Otwieram i widzę chłopczynę. „Proszę, proszę — 
mówi — czy nie mógłbym także ptaszka zobaczyć?“ 
Oto mój największy sukces, a przynajmniej ten, z któ 
rego jestem najdumniejsza.“ 

'— Nekrologia. Wilhelm Szwarz, uczeń VII kl. 
gimnazyum Ill, zmarł wczoraj w 18 roku życia, 


nawoływania i głośne uwagi — są zbyteczne i zdają 
się dowodzić, iż chór nie został dobrze do koncertu 
przygotowany. Orkiestra 13 pułku pod dzielną ba- 
tutą p. Hocka wykonała wzorowo uwerturę zZ „Mi- 
gnon“, fantazyg z „Pajaców* i „Poloneza“ p. Czar- 
nowskiego. Polonez na usilne żądanie publiczności 
był powtórzony; zalety tego utworu podniesione już 
były w kronice naszego pisma poprzestajemy więc obe- 
cnie na skonstatowaniu faktu, iż przyjętyjzostał sympa- 
tycznie przez publiczność, również jak i „Krakowiak“, 
na chór z towarzyszeniem orkiestry, kompozycji p. 
Steibelta. Po koncercie odbył się komers „Lutni“ 
w ogrodzie Strzeleckim, w restauracyi p. Czaykow- 
skiego, która cieszy się powodzeniem dzięki szybkiej 
usłudze i jakości podawanych w niej potraw i na: 
pojów. -P. Czaykowski b. -restaurator „dawnego ka- 
syna wojskowego dał się już tam poznać, jako znawca 
sztuki kulinarnej. s 

— Wystawa róż. Dzięki zapobiegliwości krak. 

Tow. Ogrodniczego, wystawa róż, która ma być 
otwartą w dniu jutrzejszym, zapowiada się świetnie. 
Z jednego z ogrodów prowineyonalnych, nadesłano 
dwa wagony kwitnących róż w doniczkach.. Amato- 
rowie i ogrodnicy miejscowi również żywo się zaj 
mują obesłaniem wystawy, jeden zaś z ogrodników 
handlowych tutejszych wystawi w niedzielę po za 
konkursem, bukiety, wiązanki, wieńce itp. ozdoby 
z żywych kwiatów. 

|| — „Świat.* Proszeni jesteśmy o doniesienie, że 
X numer 12 Świata z dnia 15 czerwca wyjdzie do- 
( piero we wtorek d. 17 b. m. 

— Z powodu procesyj na Boże Ciało w mieście 
naszem, odbieramy następujące pismo: 

Dziennik Czas z dnia 12 b. m. umieścił słuszną 
uwagę o śpiewaniu jednocześnie pieśni różnych przez 
kompanie brackie, przezco powstaje hałas, nie śpiew — 
do tego wypada dołączyć prośbę „do publiczności : 
aby ze względu, że procesya jest aktem z uabożeń- 
stwa płynącym, nie robiono z niej widowiska, i nie 
wyglądano gromadnie oknami, zawsze prawie otwar- 
temi, w których głośne rozmowy i fmiechy nie są 
wcale na miejscu i smutne dają świadectwo o tych, 
którzy niewłaściwie zachowują się, a Z drugiej strony 
obrażają uczucia religijne zebranej na procesyi pu 
bliezności. Niektóre domy zacne w Krakowie mają 
zamknięte okna i pospuszczane story — inne rzęsi- 
ście są oświetlone — należałoby raczej ubierać okna 
kwiatami i dywanami, a nie robić z nich lóż do nie- 
przyzwoitego zachowania się. Przytem pożądanemby 
było, aby wojsko, poza służbą będące, i innowiercy 
nie pehali się między tłumy pobożnych z nakrytemi 
głowami. 

— Zmiana własności. Dobra Maryampol, Wolcz- 
ków i Oswaldówkę, położone w powiecie stanisła- 
wowskim, nabyła od Oswalda br. Potockiego panna 
Marya Torosiewiczówna za sumę 300.000 zir. 

Rada szkolna krajowa uchwalila na posiedze- 
niu z dnia 10 b. m.: 1) Wyrazić Adamowi Dabrow- 
skiemu, kierującemu nauczycielowi szkoły ludowej 
w Czernielowie Mazowieckim, przy sposobności prze- 
niesienia go w stały stan spoczynku, uznanie za 40- 
letnią gorliwą służbę nauczycielską; 2) zatwierdzić 

` nominaeyg X. Jana Chryzostoma Darkota, gr. kat. 
ekspozyta w Szlachtowej, na duchownego członka 
do Rady szkolnej okręgowej w Nowym Targu; 3) za- 
twierdzić wybór Dra Antoniego Hovurki na delegata 
Rady powiatowej do Rady szkolnej okręgowej w Tlu- 
maczu; 4) zamianowaé: nauczycielami w szkołach lu 
dowych: Aleksandrę Tebinczankę nauczycielką w Wo- 
łosowie; Maryę Dulibiankę w Witkowie starym ; Kon- 
stanoyg Malicka, starszą nauczycielką 4-klasowej 
szkoły żeńskiej w Haliczu; Maryę Serafińską młodszą 
nauczycielką 3-klasowej szkoły żeńskiej w Jezupolu ; 
Wilhelming Pilarską, nauczycielką w Jamnicy ; Mie- 
czysława Popowicza nauczycielem kierującym 6 kla- 
sowej szkoły męskiej w Bolechowie; Bazylego Mar- 
tynyka nauczycielem kierującym 2-klasowej szkoły 
w Sinkowie; Jana Hodcwańskiego nauczycielem kie- 
rującym 2-klasowej szkoły w Hermanowie; Mayera 
Taubelesa nauczycielem religii izraelickiej w 5 kla- 
gowej szkole w Bóbrce; Teodora Janiekiego nauczy- 
cielem w Humniskach; Maryana Solskiego nauczy- 
cielem kierującym 2-klasowej szkoły w Pikułowicach ; 
Zofię Póckową nanczycielką szkoły żeńskiej im. Św. 
Marcina we Liwowie, 


pauzy nie można uchwalić odrazu co do wszyst: 
kich paragrafów; prezydent przy każdym para- 
grafie zapyta się, czy wniosek, żądający pauzy 
jest dostatecznie poparty. 

Drugi ustęp $ 262 został w brzmieniu żądanem 
przez dep. Dyka odrzucony 96 glosami przeciwko 
27. Uchwalono go w brzmieniu referenta 100 glo- 
sami przeciwko 35. Głosowanie nad $ 262 zajęło 
5 kwadransów czasu. 

§ 263 ustawy podatkowej, nad którym gloso- 
wano również z pauzami, został uchwalony wraz 
z przyjętemi przez referenta poprawkami Nitschego 
i Gessmanna, 120 głosami przeciw 1. Przed gło 
sowaniem opuścili salę antysemici i Młodoczesi 
z wyjątkiem Vaszatego. 

Nad $ 264 odbyło się również głosowanie 
przy zastosowaniu dziesigcio-minutowych pauz. 

Wieden 14-go czerwca. Na porządku dzien- 
nym dzisiejszego posiedzenia Izby panów były 
rozprawy nad wspólnem sprawozdaniem nieusta- 
jącej komisyi Izby panów i nieustającej komisyi 
Izby deputowanych o nowej procedurze cywilnej, 
o normie jurysdykcyjnej i o odnośnych ustawach 
wprowadczych. 

Referent części pierwszej hr. Chorińsky, po: 
leca przyjęcie elaboratu, wskazując równocze 
śnie na przedłożone Izbie wspólne sprawozdanie. 
(Oklaski.) 

Unger wykazuje wielkie reformatorskie znacze- 
nie projektu. W tej chwili, rzekł mowca, idzie do 
grobu pełna sławy józefińska ordynacya sądowa, 
należy się więc poświęcić jej kilka slow piętyzmu. 
Mowca omawia zasady józefińskiej ordynacji sa- 
dowej i zaznacza rosnącą ciągle potrzebę jej re- 
formy. 

Z powodu nagłej niedyspozycyi musiał mowca 

przerwać swoje wywody. Po kilku minutach chciał 
mówić dalej, przestał jednak, tłómacząc się nie- 
dyspozycyą. (Poruszenie w Izbie). 
- Minister sprawiedliwości wyraża żywe ubolewa- 
nie z tego powodu, iż Unger nie mógł dokończyć 
swoich wywodów, a następnie wypowiada uzna- 
nie członkom komisyi i omawia znaczenie dzieła |. 
reformy. 

Wieden 14 czerwca. Komisya wojskowa de- 
legacyi węgierskiej obradowała nad sprawą utwo- 
rzenia trzeciej akademii wojskowej. Minister woj- 
ny oświadczył, że nie uczynił użytku z kredytów, 
uchwalonych na plany tej akademii, ponieważ 
utworzenie trzeciej akademii wobec teraźniejszego 
stanu korpusu oficerskiego nie jest w sposób na- 
glący wskazane. Armia otrzymuje potrzebną ilość 
po akademicku wykształconych czynników. Wy- 
tworzyłoby się zatem niebezpieczeństwo obsadza- 
nia systemizowanych stanowisk przez mniej od- 
powiednie ezynuiki, skutkiem czego obniżyłby się 
poziom akademij wojskowych, a nadto : wprowa- 
dzałoby sig do korpusu oficerskiego mniej: zado- 
wolone żywioły, bez możliwości pomyślnej -dla 
nich w armii karyery. Kredyt określa termin 
1896 roku; minister będzie dążył do rozszerzenia 
tego terminu. i i 

Komisya uchwaliła znaczną większością rezolucyę, 
wzywającą ministra wojny, aby z uwzględnieniem 
uchwalonych w tym celu przez obie delegacye 
40.000 zir., przedłożył w przyszłym roku plany i 
preliminarze kosztów dla trzeciej akademii woj- 
skowej. 

Praga 14 czerwca. Zgromadzenie reprezen- 
tantów 37 izraelickich gmin wyznaniowych w Cze- 
chach uchwaliło założyć związek izraelickich gmin 
wyznaniowych z siedzibą w Pradze, przy. całko- 
witem równouprawnieniu obu języków krajowych 
w celu popierania administracyjnych, szkolnych i 
filantropijnych spraw gmin izraelickich. Środkiem do 
osiągnięcia tego celu ma być między innemi o- 
chrona prawna przeciwko sprzecznym Z ustawami 
atakom na żydów i żydowstwo. Religijne, polity- 
cine i narodowe kwestye wykluczone są z dzia- 
łalności związku. Przewodniczący zamknął zgro- 
madzenie entuzyastycznie przyjętym trzykrotny m 
okrzykiem na cześć cesarza, który wszystkich 
poddanych otacza równą miłością i pod którego 
silną opieką żydzi z ufnością mogą patrzeć w przy- 
BZłOŚĆ. 


Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu podaje 
do wiadomości, że zwołane na dzień 14 b. m. po- 
siedzenie subskrybentów z powodu nieprzewidzia- 
nych okoliczności odłożonem zostało do dnia na- 
stępnego. Uprasza zatem 0 zebranie sig pp. Sab- 
skrybentów jutro w sobotę d. 15 b. m. o go- 
dzinie 11 przed południem w sali To- 
warzystwa Wzaj. Ubezpieczeń. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparz. 


Kraków 14 czerwca. 

Stan urodzajów w ostatnim czasie raczej się po- 
lepszył, a stosunki odbytowe jak były tak są tru- 
dne, gdyż nagromadzone zapasy mąki nie znaj- 
duja dotychczas szerszego odbytu. W skutek tego 
zapotrzebowanie zboża jest bardzo małe, a ceny 
dotychczasowe z trudnoscią się utrzymują, zwła- 
szcza, że zaofiarowanie węgierskiego żyta i psze- 
nicy nie ustaje. 

Płacono pszenicę białą 810 do 860; czer- 
woną 8'— do 8:45 złr.; żółtą 8— do 840 zit. ; 
żyto 6:50 do 6'95 złr., jęczmień browarny 6:60 
do 7:15 złr.; na kaszę 6— do 6:35 złr.; owies 
6:50 do 7:10.złr.; wykę 5:75 do 6:30 złr.; rzepak 
nowy 10:— do 1040 złr. Wszystko za 100 kilo- 
gramów. 


— Składki centowe. Dnia 30- go maja 1895 roku 
odbyło się w domu p. Ulanowskiej 28-me ogólne 
rozbicie puszek składkowych na odnowienie Wawelu, 
t. j. katedry i Zamku królewskiego. Puszki przynio- 
sły i nadesłały osoby następujące, panie: Rekto- | 
rowa Browiezowa, prof. Brzezińska, Ciechanowska, 
Czerkawska, Dąbska, Epstein Marya, Drowa Haraje- 
wiezowa, Hildowa, Hofmanowa Antonina, Homolaes 
Marya, Korotkiewiczowa, prof. Leo, Majewska, Ma- 
ter, hr. Anna Michałowska, Nowacka, Różycka, Ry- 
chłowska, Rylska , Sedelmeyer, Szewezykowa, Semi- 
naryum żeńskie kurs II, Wysocka, Wróblewska; pa- 
nowie: Aleksandrowicz, Biliński (kontumacya), Bi- 
niewski z Grojnika, rektor Browiez, prof. Cyfrowicz, 
Dadlez, Dr Jordan, Kozubowski (T. ubezp.), hr. Micha 
łowski, prof. Piekosiński, Seweryn Szybiński, Szy- 
dłowski, Truskolaski (Tow. ubezp.), prof. ‘Trzebicky, 
prof. Ulanowski, Zawadzki; apteki, cukiernie, sklepy, 
handle i rozmaite instytucye: Administracya Glosu 
Narodu, administracya Nowej Reformy, Bank ga- 
licyjski, Bentkowski (krawiec męski), Bochnak i Kas- 
par, bracia Bilewscy, Bujański, A. Ciechanowski, 
Czaplicki (rytownik), Engel, Fenz, Fischer C—D, 
Fritsch, Fuchs, Gebethner, Głowacki, Główna trafika 
(Bujański), Grosse, Holik, L. Hochstim, Herliczka, 
Ihnatowicz, Kasa oszczędności m. Krakowa (miano- 


- Bank galicyjski dla handlu i przemysłu 


se === = — == 


Ostatnie wiadomosei. 


Klub zjednoczonej lewicy niemieckiej odbył 
wczoraj posiedzenie, o którego przebiegu wydano 
następujący komunikat: 

„Zjednoczona lewica niemiecka odbyła wczoraj 
posiedzenie, w którem wzięli udział liczni człon- 
kowie klubu. Wśród ogólnej zgody wszystkich 
obecnych oswiadezali mowcy, że obstawanie in 
nych skoalizowanych stronnictw przy stanowisku, 
zajętem wobec słoweńskiego gimnazyum w Cylei, 
musi zjednoczonej lewicy niemieckiej uczynić nie- 
możliwem dalsze nalezenie do koalicyi. Ze szcze- 
gólniejszym naciskiem zaznaczono nieprzyjazne 
wywody poszczególnych członków skoalizowanych 
strounietw przeciw zjednoczonej lewicy niemieckiej 
i podnoszono stanowczo odporne stanowisko, jakie 
minister oświaty w kwestyi cylejskiej zajął wobec 
zjednoczonej lewicy na ostatniem posiedzeniu ko- 
misyi budżetowej. Klub polecił zarządowi, aby 
bezzwłocznie zwołał zgromadzenie, któreby w myśl 
statutu uprawnione było do powzięcia o kwesty! 
eylejskiej uchwały politycznej, obowiązującej bez- 
warunkuwo wszystkich członków klubu,“ 

Na posiedzeniu lewicy byli. obecni ministrowie 
Plener i Wurmbrand, oraz prezydent Izby baron 
Chlumecky. Z komunikatu nie wiadomo, czy le- 
wica zamierza wystąpić z koalicyi zaraz po uchwa- 
lenia pozycji cylejskiej w komisyi budżetowej, co 
ma nastąpić jutro, czy też dopiero wtedy, gdy 
pozycya ta uchwaloną będzie przez parlament; 
ostatnia ewentualność odraczałaby przesilenie do 
terminu na razie nieoznaczonego. Ustateczne po- 
stanowienie w sprawie cylejskiej powziąć ma kinb 
pózniej; bgdzie to uchwala polityczna obowiązu- 
jąca wszystkich członków. Według. statutu uchwała 
taka zależną jest od następujących warunków: 
Wszyscy członkowie muszą być umyślnie na to 
posiedzenie zaproszeni; najmniej dwie trzecie 
części członków (teraz około 70) musi być obe- 
cnych na posiedzeniu, a trzy czwarte obecnych 
musi głosować za tą uchwałą. Na wczorajszem 
posiedzeniu było obecnych 60 członków. 

O ewentualności rozwiązania przesilenia krążą 
rozmaite pogłoski. Jedna wersya utrzymuje, 12 
wybuchnie częściowe przesilenie ‘ministeryalne, 
podczas gdy według innej kombinacyi rząd ma 
zamiar zażądać prowizoryum budżetowego aż do 
listopada i potem ustąpi. Mówią także o możliwo- 
ści odroczenia pozyeyı cylejskiej na przyszły rok. 

N. W. Tagblatt w artykule, zatytułowanym: 
„Hr. Badeni,“ pisze: „W kołach koalicyjnych poza 


wicie panowie: Biliński, Kowalski, Stefan Kowalski, 
Krzykowski, Srokowski i Walter), Karas, Klimek 
Kłosiński, Kluba, Koziański (druk.), Lazar, Niemetz, 
Nowinski, Okoń (Floryańska), Okoń (Grodzka), Piat- 
kowski, Rehman, Schmid, Schultz Andrzej, Siedlecki, 
Sobierajski, Spółką wydawnicza, Stow. stolarzy, Szczur: 
kowski, Tyrkalska, Urban, Wójcicki (restaur, Polle- 
ra), Zaplatalski. 

Pani Ulanowska złożyła swoje puszki oraz gotów- 
kę, którą jej przyniesiono i nadesłano: prof. Smol- 
kowa 46 złr. 20 ct., za pośrednictwem p. Strażew- 
skiej z miasta Bochni 5 złr, 92 ct., z powiatu bo- 
cheńskiego 2 złr. 491, ct., za pośrednictwem Nowej 
Reformy 10, złr. 70 ct., za pośrednictwem Głosu 
Narodu 1 zlr., pp. Gaszyńscy z puszek w Jaśle 3 
air. 54 ct, Tadeusz Długołęcki w Jaśle 5 złr., 
Irenka Frica z Cieszków 6 złr. 43 ct., Kubaczek et 
Lange księgarnia w Białej (Galicya) z puszki 2 złr. 
77 ct. Sylwia Ujejska z Ropczyc z puszek 8 złr. 89 
ct, p. Kraupe z Wieliczki 7 złr. 66 ct. w tej su- 
mie mieści się 1 złr. 43 ct. z puszki p. Olszew- 
skiego i wygrana przez p. Kraupę w zakład 1 złr., 
Teofila Szumlańska ze Lwowa 40 złr. w tej sumie 
mieści się nadesłane na jej ręce 27 złr. od p. v. Adler 
ze Szwecji, z Pragi 4 złr., reszta ze Lwowa z pu- 
szek: Zofia Miszke z Wieliczki 16 złr. 34 ct, a mia- 
nowicie: z dowolnych składek miesięcznych 5 złr. 
80 et. od pp. Ajwasów 1 złr. 30 ct., z teatru 1 złr. 
70 ct. i z zarządu kółka rolniczego 7 złr. 54 ct., 
Kazia Łopuszańska 14 złr. 51'/, ct. z puszek Dra 
Gwiazdomorskiego (dom zdrowia), Heumana naczel. 
stacyi Jasło, Stefana naazel. stacyi Krosno, Krasiń- 
skiego, Thelema Schlesingera urzęd. kolei państw. 
z Rzeszowa, p. Łukaszewskiej i Mela sklep w Kra- 
kowie, Marya Estreicher 11 złr. 511/, ct. z puszek 
Muczkowskiej, kurs 11 A szkoła robót, biblioteka Ja- 
giellońska; z sklepów Bazesa, Friedleina księg., Gli- 
xellego, Hofmana, Jakubowskiego i Jary, Mitkow- 
skiego, Niesiołowskiego, Zimlera et Porebskiego i 
Mendelsburga, p. Mackiewicz 5 złr., Seweryna Gór- 
ska 2 złr., panna Sławińska 2 złr., p. Zygmuntowa 
Rylska 13 utr. 66 ct. z puszek Bazaru kraj., Czyń- 


NADESŁANE. 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakeyi). 


2 owonarodzone die, 


| które przez swe matki nie mogą być 
lub tylko niedostateczn 
racyonaluym sposobem 
wezem dia dzieci M. Nestlego. 
be, tud 
rzadzania, 
stalego ladu, 
syła na żąda. 


ie karmione, odcho- 
mlekiem odzy- 
Puszki na pró- . 
tudzież broszury, w ktörych zawarte są sposób przy- — 
tudzież liczne świadectwa pierwszych powag 
domów podrzutków i szpitali dla dzieci, roz- 
nie darmo centralny skład F. Berlyak w Wie- 
dniu I, Naglergasse 1. 


Henryka Nestle mąka odżywcza dla dzieci 90 ct. 


mleko zgęszczone 50 ct. 


F. Berlyak w Wiedniu 1., Naglergasse I. 
Składy we wszystkich aptekach i handlach korzennych. 
nA 


Helena Silberbach 


wane zostają 


Henryka Nestle 


r Leon Silbermann 
Nowy Sącz, 
zareczeni. 


A AAA 


Biedna wd 


owa, chorowita, bez żadnego u- 
niezdolna do pracy, 
oby o jakiekolwiek 


trzymania, licząca 84 lat, 
ciwe i szlachetne 08 
Łaskawe datki na ten cel przyjmuje 
Administracya „Czasu.* 


wsparcie. 


Objąwszy z dniem 1 stycznia. 1 
wlasny zarząd 


Hotel Europejski 


(we Lwowie — Plac Maryacki) - 

mamy zaszezyt polecić go względom wielce Szan. 
Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem stara- 
niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 


Albert Szkowron i Spółka | 


wł. hotelu Europejskiego. 


Pokoje od SO ct. począwszy. — 


Kurs krakowski. 
Kraków 14 czerwca. ` 


Za 100 rubli sr. 
-Za 100 marek. . + 
20-trankówka . +. + 


5 


BURSA TRLAGRAFICIARE. 
wwsedeń 14 czerwca. 2 g. 30 min. po południu. 


papier. opod. . 01 30 


9/, złota .. . |123 05 
%, koronowa |101 60 
Akaye ban. austr.-w.| 1076 
n_ kredytowe . [119 

Londyn... 1 
Napoleomy . « « « « 
Dukaty s «« « «>» 
Mari... «ses. 
4%, Renta 


SE 4 
84 Akoye Linderbank. 234 — 
„ kol. Kar. Lud. [222 — 


exerniow. |328 50 

n .9 pokudn. .|112 75 
Elbethal » oo.. o . [300 — 

42'/,| Nordbshn . 
93 30 |Btastsbala 6 
„ ułotsli23 35 Alpin. ....... 
Akoys tytoniowe . 
DIA » e. s 6 00 8 o 


Losy prem. węg... |158 — 
Lony tureckie . . - 


Usposobienie gitłóy : spokojne. 


Berliäm 14 czerwca. NE 

isty polskie | 68 80 
prak p ŚĆ | 88-4) 
4ko. austr. krod. . 253 62 
0 jultimo Ruble . 


Banknoty ros... 
Krótka Warszawa. |219 © 


SSG ES ÓJ 
ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Michail Chyliñoki, q 


W najgłębszej boleści pogrążona podaje podpisana wszystkim kre- 
wnym i wspólezujacym przyjaciołom wiadomość o Smierel najukochańszego 
niezapomnianego męża 8. p. 


Wincentego Gogojewicza ze SKoropuz 


c. ik. emeryt. podpułkownika, 
posiadacza kilku orderów i wysokich odznaczeń, 


który zmarł w sobotę dnia 8 czerwca 1895 r. o godzinie 8 wieczorem, po 
- długiem cierpieniu w 61 roku życia. 


Zwłoki drogiego zmarłego przeniesione zostały we wtorek 11 b. m. 
o godzinie 3/, 2 popołudniu z mieszkania: IX., Schwarzspanierstrasse Nr 18 
do kościoła parafialnego Zbawiciela (kościoła wotywnego) a następnie po- 
chowane na centralnym cmentarzu w grobie rodzinnym. 


MSZE ŚWIĘTE 
odprawione zostały we środę 12 b. m. o godz. 9 zrana w powyższym kościele, 
y (1356) 


Wieden, 10 czerwca 1895 r. 
Wilhelmina Gogojewicz ze Skoropuz. 


t 3 a a 
-Pożyczki hipotecznė 
tudzież konwersye, przenoszenie na mno- 
wy plan umorzenia (przez co raty znacznie 
się umniejszają, również pożyczki na dru- 
gie miejsce przeprowadza szybko w pierw- 
szych bankach tak krajowych jak i obeych 
(te ostatnie przy wysokiem oszacowaniu) 
Agencya dla handlu (1415-1-10) 
3. Topolnicki, Lwów, ul. Pańska 13. 


einige 


w stacyi 


00090990990009090999090009909099090009 
1. Miajątek 2000 morgów 
przestrzeni, 

1300 morgów lasu, 
gorzelnia, dwór z parkiem, duża chmielar- 
nia, 2 mile od kolei, szosa w budowie. 
2 Majątek 937 morgów 
Be: przesirzeni, 
przeważnie pola i łąki w dobrym gatun- 
ku, budynki dobre, 2*/, mili od kolei, 
szosa w budowie. 
Bliższych szczegółów udziela kancela- 
rya adwokata Wład. Czajkowskie- 


go w Przemyślu. (1320-2 2) 
O900000000000000900009900000099 


i urzedzie 


Tarnowie 


Ołomuńcu 

Stałą pensyę 
i wysoką prowizye ofiarujemy zdólnym ajen 
tom dla sprzedaży prawnie dozwolonych losów 
| w myśl ustawy ratalnej wedle art. u. T. 
 |zr.1883. Hauptstädt Wechselstuben-Gesellschaft 
dier & Co. Budapest. (1328-2-3) 


PON 7 


10. 


lipca 1895 roku 
o godzinie 10-ej przed południem 


4 yi 


Wychowawczynie 
egzaminow. nauczycielki, znakomite w jezykach 
i muzyce, najlepsze siły dla fachu nauczycielsk. 

_ i wychowawczego (z północn. Niemiec, Angielki, 
Paryżanki, tudzież towarzyszki, bony: Fróblow= 
skie, bony, panny pokojowe, poleca 5 (446-7-10) 
o Mrs Emily fieisner s 


I. Wiener Gouvernanten-Institut, Wien, 
I., Beilerstätte 19. 


| BOLE ZOLADKA 
"Trudne trawienie, kwasy, utrata 
` |apetytu, bladaczka, wyczerpanie sil, 
| o UA  - 


ELIXIRU GREZA 


| zawierającego w sobie niezbędne 
eee dliteiwienia elementa : y 

` 1 - 
Chine, Koke, Pepsing,..:.». 
| Elixir ten przepisywany powszechnie 
przez najznakomitsze powagi me- 


w urzędzie c. i k. zaopatrzenia wojska 


Krakowie 


szej tabeli rozprawa ma się 


przed południem. 


ss Najmniejsza książeczka| 
do nabożeństwa 
wyszła świeżo nakładem 
KRIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra Wład. Miłkowskiego w Krakowie: 


2 pod tytulem: 
Ksigzeczka miniaturowa 
ezyli 
KRÖTKI ZBIOREK MODEITW 

i ułożył S. B. 

Wielkość książeczki wynosi */, centimetr, druko- 

wana na najpiękniejszym w:linie, drobnemi ale 

bardzo wyraźnemi, bo zupełnie nowemi czcioa- 

sj |kami, z obwódką różową na każdej stronnicy, 
opr. bardzo elegancko w miękką skórę, brzegi 

$ złote i pod niemi pasowe. ~ 

E Cena egzemplarza: 3, 2 lub 5 koron 

BĘ | stosownie do skromniejszej lub bardziej ozdob- 

nej oprawy. (1324-4-) 
Na porto należy dołączyć 15 ceutöw. 
młoda, chlubnie poleco- 


E Fr ancuzka na, zaraz do umieszeze- 


ienio- 
glinianych, 
, płyt bruko- 


szczególniej : 


FRIEDRICH WANNIECK & Co. 
- MASCHINENFABRIK UND EISENGIESSEREI, BRÜNN, MÄHREN. | 


AA A Lan 


Zastepca dla Galicyi J. Topolnicki 
we Lwowie, ul. Pańska L. 13. $$ 


Ę 
eb 
ri 
Y 


wych i zendrówek trotoarowych, 


nia w Biurze Ludmity Skowron- 
skiej w Krakowie, ul. Krupnieza 3. 
(1399-3-4) 


wych, fabryk szamotowych, dachówek 


falcowanych, rur i towarów 


' Zupełne urządzenie cegielń pierśc 
fabryk dla wyrobu płyt 


prasa kofowrothowa. 


EE podwójnie działająca prasa ręczna. 


prasa wykonczajaca. 


Dla racyonalnego pielęgnowania ust i zębów: 


(145-11-12; 


Obwieszezenie dzierZzawvy. 


EN CALYPTUSESENCYA DO UST 


Austr.-weg. patent. — Mention honorable w Paryżu 1878. 


Tamże jest też do nabycia: C. k.juprzyw. mydło do ust’! 


pS silnie przeciwgnil., niezawod. przeciw niemitej Koni 
Z us 4 przybocznego dentystę £. p. 
przez Dr. c. M. Faber a, Cesarza Maksymiliana I. itd. 

Główna rozsyłka: w. Wiedniu, l., Bauernmarkt Nr. 3. 
Sktady we wszyst. aptekach, drogueryach 1perfumeryach. 
ró O, M. Fabera. 


AA A Im SIE 
na nastepne wojskowe potrzeby Porgezne 
- zaopatrzenia 

ER es ee ee A == 

dl aj miesięcznie za 

YA czas | w lecie |w zimie | w lecie | w zimie | 
i j E sokki o9].2 © 
dzierzawnej twardego | miękkiego |$ E 3 E 
| drzewa na opat ES 58 


od |do| metrów kubicznych 4 


423 .klgr. | 282 klgr. 


[Dia garnizonuj. wojska, wojsk. zakladów 
osöb izolowanych i obrony krajowej 


Tarnow 


Nowy Sącz 
Opawa 
Karniow 
Cieszyn 
Bielsko 
Przerow 


1. Oprócz obok wykazanych potrzeb':'obowiązany jest 
dzierżawca oddać po umówion. cenach, a mianowicie: 
a) większą ilość mogącą w danym razie wypaść 
aż do 25°), potrzeby obliczonej dla garnizonującego 
wojska, zakładów wojskowych , izolowanych osób 
i obrony krajowej ; 

b) potrzeby dla urlopników, rezerwistów i obrony 
krajowej, przychodzących do ćwiczeń wojskowych; 
c) ewentualnie dozwolone dodatki w przeciągu 
peryodu dzierżawy do normalnego serwisu dla 
kasarń, serwisu opałowego i do gotowania; 

d) potrzebę dla mających być ustanowionych 
ekwitacyj (brygadyerskich szkół oficerskich). 

2. Dostawca drzewa twardego dla magazynu 
prowiantowego w Tarnowie zobowiązany będzie 
dostawić ową ilość drzewa, która z każdorazo- 


Prościejów 


wego odnawiania starszych rezerwowych zapasów 


Hranice 
Szymberk 
Wadowice 


dnia 1go września 1895 roku 
dnia 31go sierpnia 1896 roku 


Chrzanów 


rządowych drzewa twardego wypłynie, a miano- 
wicie około 600 mê po cenie zgodzonej w miarę 
postępującego odnawiania na miejsce składowe 
obok baraków w Gumniskach lub tez namiejsca skła- 
dowe przy magazynie prowiantowym w Tarnowie. 
Natomiast nie będzie posiadał tenże żadnego 
prawa do żądania odszkodowania za ów okres 
czasu, w którym podczas odnawiania rzeczonych 


Kenty 


zapasów- rządowych dalsze wydawanie drzewa 
twardego dla wojska ustanie. 


Niepołomice 


niu podana i w razie mniejszego odbioru drzewa do- 


Bochnia 


stawca nie ma najmniejsz. prawa:do odszkodowania. 


POSZCZEGÓLNE POSTANOWIENIA. 


odbyć. 


- 1. Do rozprawy przyjęte będą tylko pisemne oferty. Każdy przedsiębiorca, który komisyi rozpraw nie jest dostatecznie znanym, ma dołączyć 

świadectwo swej rzetelności i możności dostawy na dzierżawę, datowane nie później jak na dwa miesiące od daty niniejszego ogłoszenia. i f IE 
Do wystawienia takich świadectw, dla wszelkich w rejestrze handlowym protokólowanych firm, sa upoważnione Izby handlowo-przemyslowe, w których okręgu |$ 

firmy mają swoją siedzibę. Osobom trudniącym się interesami handlowo-przemysłowemi a niemającym protokółowanej firmy, wystawiają świadectwa te przynależne do 

miejsca zamieszkania władze polityczne pierwszej instaneyi (c. k. starostwa powiatowe — w Krakowie, Ołomuńcu, Opawie i Bielsku magistrat miasta). 

Swiadectwo żądane ma być przesłane w drodze urzędowej do tego e. i k. wojskowego magazynu, u którego według powyz- 


2. Pisemne oferty mają być oddane komisyi rozpraw w dniu przeznaczonym do rozprawy dla dotyczącej stacyi najpóźniej do godziny 10-tej 


Później lub drogą telegraficzną nadeszłe oferty, następnie oferty, które obowiązują na krótszy czas, jak na termin 10 dniowy, 


Tu wykazana ilość drzewa jest tylko w przyblize- ||; 


Dia większych "44 
a gospodarstw. 


Węgierski najlepszy 
___ Smalec z świń 


prawdziwy i czysty 
Ww nowych beczkach z twar- 
dego drzewazawierających 

około 50 klgr. po 66 ct. 
| netto klg., beczki darmo i 
opłat. do wszyst.stacyj kol. 
| Austryi Węgier za zalicz. Wysyła 


J. SCHAPRINGER 
i Pécs, (w Węgrzech). 
Dam y 


(1403-1-26) 


Najlepsze i najtańsze 


SkrzZyýypee 
ny cytry, gitary, altówki, kla- 
rymety, flety, oraz wszelkie 
instruments dęte — tylko 
we Fabryce instrumentów pod . 


firmą 
0. Lederhofer w Pradze, 
Brenntegasse Nr. 23. 
Cenniki darmo. (976-9-) $ 


J Era FREYDERYMA LENGIELA E 


balsam brzozowy. 


- Już sam sok roślin- @ 
IES R ny płynący z brzo- & 
/ 3 ZY, ee ype 5 
świdrowano dziurkę $ 
znany jest od nie- $ 
pamiętnych czasów E 
; Jako najznakomitszy & 
; środek piękności; je- $i 
żeli jednak ten sock & 
wedle przepisu wyna- & 
lazcy przyrządzony & 
R zostanie w drodzeche- E 
i mieznej jako balsam, w takim razie zyska | 
jj dopiero prawie cudowny skutek. - i 
| _ Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub $ 
@ inne miejsce skóry tym balsamem, to już & 
a mkzzjutrz rano odpadają prawie E 
| mieznaczne Iupieze ze skóry, któ- E 
N ra staje sie przezto línigco białą E 
y 1 delikatną. kd 
4 Balsam ten wygładza powstałe na twarzy [i 

$4 zmarszczki i blizny z ospy i nadaje mło- E 
4 docianą barwę twarzy ; cerze nadaje białość, | 

= delikatność i świerzość, usuwa w najkrót- | 
4 szym czacie piegi, plamy watrobiane, blizny, [4 

= 0ZGTWONOŚĆ nosa, stłuszczenia i wszelkie & 
5 inno nieczystości cery. Cena słoika z opi- Y 
4 sem użycia 1 zła. 50 ct. Bir. Lengiein Y 
| mydło benzoesowe, najiagodniejsze E 
j i najodpowieamejsze mydło dia skóry, u- $ 
m myślnie przyrządzone po 60 ct.  (36-66-) $ 
j Do nabycia wkazdej większejaptece,mia- ® 
4 nowicie: we Lwowie u Z. Ruckera;w Krakowie E 
u Wiktora Redyka; w Czerniowcach u Goli- $ 


| chowskiego nast. Mahl apt., Schmiedt & FH 


į Fontin droguerya; w Tarnopolu u Marcyana 


r. 
| dyczne, jest także mwan, we wszyśt- 
| kich paryzkich szpitalach. 
Na wystawach otrzymał Medale gote 
P. GREZ, Aptekars, 34, rue La Bruyére, PARIS 
We Lwowie, w aptekach : pp. K. Mikolascha, 
4 Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego ; 
w Krakowie, w aptekach : pp. Redyka, Wisz- 
niewskiego, Trauczyńskiego ; 


i Ko., 49 Rue Maubeuge.“ 


-_ Obecnie: „Collin 
ri (88-15-52) 


HNEIPPOWSHI ZAKŁAD 
wodoleczniczy i klimatyczny Schandau 


Dra med. Werminghausena, długo: 

letniego lekarza zakładu w Wöris- 

hofen. Leczenie indywidualne. Kuracya trwa 
cały rok. (1394-3-12) 


 RESTAURACYA 
hotelu saskiego 
W KRAKOWIE, 


poleca sig Szanownej Pabliczności, wy- 
kwintnie urządzona, ceny możliwie przy- 
stępne. Wydaje śniadanią i kolacye z 3 
` dah i desseru za złr. 1. Suiadania od 11 
do 2 po południu, kolacye od 7 do 1lej 
wieczorem, do wyboru z wielu dań, co- 
dziennie zmiennych, przytem obiady 4 la 
carte od 1 do 6 po południu, gabinety fa- 
milijne odpowiednio urządzone. — Poleca 
się apartamenta Igo piętra z komfortem 
urządzone, gdzie również w obszernych 
salonach przyjmuje się zamówienia na 
uczty weselne, zabawy familijne i wszel- 
kie zebrania towarzyskie. (1284 4 ) 


7 a dóbr 


ka we wiekszym 
posady od i5go 
» zych informacyj udzieli 
z grzeczności p. Romuald Makarewicz, 
dyrektor Towarzystwa oficyalistów prywatnych 
we Lwowie, ul. Cicha. - (1393-3-3) 


wreszeie oferty, w ktörych jest zawarunkowane zmniejszenie przepisanej kaucyi, beda równiez usuniete. 
Jezeli zachodza poprawki w ofercie; to nalezy dodaé do nich zawsze podpis oferenta. 
W razie różnicy cen oznaczonych w ofercie liczbami i literami, uważane będą za ważne te, które oznaczone są literami. 


3. Złożone poręczne ma być w ofercie dokładnie wyszczególnione. Gminy, producentów i towarzystwa gospodarcze zwalnia się od złożenia E 


poręcznego i kaucyi względem tych dostaw, jakie własnemi produktami dokonać mogą. 
4. Gatunek drzewa ma być w ofercie dokładnie oznaczonym. Oferty 
oferent dokładnie w procentach wymieni ilość domieszki pojedynczych gatunków drzewa. 


5. Drzewo opałowe przypadające jako należytośćser wisu opałowego dla koszar i do gotowania, będzie w zasadzie 1-go i 15-go każdego miesiąca z góry pobierane. 


Dostawa ma się odbyć w stacyi dzierżawnej. 


6. Drzewo opałowe ma być we wszystkich stacyach dostawione przez dotyczących dzierżawców pobierającym oddziałom wojskowym do ich zamieszkania. — Zo- 
stawia się do woli oferentowi doliczyć zapłatę przewozu do ceny artykułu, albo też umówić się oddzielnie za przewiezienie od metra kubicznego. — Jeżeli zapłata 
przewiezienia nie jest oddzielnie umówioną, wtedy uważa się, że została ona włączoną do ceny drzewa i według tego ocenioną 


będzie także dotycząca oferta. 


1. Oferenci muszą się zrzec zachowania ustanowionych terminów ze strony zarząduwojskowego co do przyjęcia ich ofert, jak to oznacza $. 862 kodeksu cywil- 


nego i artykuły 318 i 319 kodeksu handlowego względem oświadczenia przyjęcia jakiego przyrzeczenia lub oferty. 


8. Wszelkie bliższe warunki mogą być przejrzane w każdym dowolnym dniu podczas godzin urzędowych, w kancelaryi magazynu potrzeb wojskowych 
w Krakowie, Tarnowie i Ołomuńcu, dalej we wszystkich politycznych urzędach okręgowych i głównych (krajowych) towarzystwach rolniezych w znajdu- 


jącym się tamże zeszycie warunkowym z dnia 1 Czerwca 1895 r. wypracowanym umyślnie dła rozprawy. 


W wymienionych trzech magazynach potrzeb wojskowych mogą być także wydane przepisane zeszyty warunko: ve za zloze-| 
niem 28 ¢entow, następnie bezpłatnie drukowane blankiety na oferty, na co tem bardziej zwraca się uwagę przedsiebio: 


da oferta musi być bezwarunkowo według poniżej umieszczonego formularza ułożoną. 


9. Gminy, producenci i towarzystwa gospodarcze, biorące udział w dostawach potrzeb wojskowych, doznają szczególniejszych ulżeń i do- 
godności, jakie wszystkim towarzystwom gospodarczym oznajmione zostały i tam ze strony interesentów dowiedzione, względnie przejrzane być mogą. 
10. Równocześnie z wniesieniem oferty jest każdy oferent obowiązanym dotrzymać postanowienia w zeszycie warunków sprzedaży zawarte. 


Kraków, dnia 1 Czerwca 1895 r. 
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| 50 kr. 7 Eventuel Stampiglie 9 Offert- Formulare 
t 1 des Offerent 
Son [E OFFER. 


Ich Gefe|rtigter erkläre hiemit infolge Kundmachung Nr. 3363 vom 1. Juni 1895 für die Arendirungs-Station © > = + - 
1 Cubikmeter hartes Brennholz | ungeschwemmt | 423 kg.) zu . . £ Kr. sage! : - : 
1 Cubikmeter weiches Brennholz“ | á 282 kg. | zu . wa it 3 a . Kr. sage! 
auf die Zeit vom 1. September 1895 bis 31. August 1896 abgeben und für dieses Offert mit dem beiligenden 
sowie mit meinem gesammten beweglichen und unbeweglichen Vermögen haften zu wollen. 


Vadium von . a 


Ferner verpflichte ich mich, im Falle als ich Ersteher bleiben sollte, längstens binnen 14 Tagen nach hievon erhaltener ämtlicher Verständigung das Vadium 
auf die 10 perzentige Caution zu ergänzen und räume, wenn ich dieses unterliesse, der Heeres-Verwaltung das Recht ein, diese Ergänzung selbst durch Rückbehalt des 


Arendierungs-Verdienstes durchzuführen. 
Laut antuhenden Bescheides $= 
Verpflegs-Magazine in ć 3 A 


OSP E DE ORA 
übermittelt werden. owak 
Unterschrift (Vor- und Zuname) des Offerenten 
= są N wohnhaft in 


Das Offert ist zu siegeln und auf der Aussenseite des Couverts beizufügen : 


Offert infolge Kundmachung vom 1. Juni 1895 zu der Verhandlung am... ten Juli 1895, 


Papier x fabryki Braci Fijalkowskich w Bielsku. 


na drzewo mieszane są jedynie wyjątkowo A gdy 


Z Intendantury ©. i ix. igo Korpusu. 


wird mein Soliditäts- und Leistungsfähigkeits-Zeuguiss direckt dem k. u. k. Militär- 


| Krzyżanowskiego: w Tarnowie u Maurycego 
Adlera, J. Niesiołowskiego; w Bielsku u - 
Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 


w, że każ- 


Prawdziwe Pastylki 


VICHYE 


PASTILLES VICHY-ETAT 


Gulden Kreuzer 


> 

co 

Gułden . : « Kreuzer r 4 2 
; . Gulden bestehend in a Pudetkach E 


lieznych opieczetowane. 
WYMAGAC NALEZY STEMPEL 
RZADOWY 


sprzedaż w głównych aptekach. 


PORA KĄPIELOWA 
SR 15 Maja do 30 Września. 


Do dzisiejszego Nru -dołącza 
się dla prenumeratorów zamiejscowych 
prospekt zakładu zdrojowego w Trus- 
(1411) | kawcu. 


ru. 


"sa © AO W 


